OŚCI Jed. ARSZAWSKIE. 
d ZE m. Wine: Maiewski, Ap- 


przy Tryb: C: Wtywa 

a , Komornikiem 

1 sę gPow: Pultuskiego; Franci: 

, Kancelista: sądu Krymi: Wdztwa 

ię Archiwistą i 1 Dzieonikarzem 

ufa aa, Jen: Sar T. 
K r 


Adi 10 Marca 
; > Aa 


dy- nowo wyszła w > yug litograficz= 
Kaligrofja, dla dokładności swej przez 
K.R. W. Bo Oświecenia, wszystkim 


do użytku pelesona zo- 
lodzięż: É 


i, zé wszech miar doco e się 
z bowiem takowej z3ch czę- 
SZW! koszta” zł: 2, nabyć ioj mogna w sklas . 
dzie Rycin A. Dał: 7rozz i 
| Romans ` P. Make, ria z l olaa 
48 wypadków wojennych pod Wowarynęm, a któ- 
ry we Francji i innych kraiach Europy. tyle 
zwrócił uwagę czytaiącej publiczności, inż jest 
w przekładzie -Pofskiniżped prassi NFCIRS 
- ;sberga, Typografa Uniwersytetu i wyjdzie pod 
tytutem Bizwa pod Nowarynem czyłi sdytępea. 
a Nowa Kaligrafja Angielska iest dọ naby-, 


N 


0 WSPOMNIENIA. 
ON? Z: 4 ` Napad Tatarów na 


elass 45, r -iewcd? + szłachebrty argcycić du 
Tia AWA 


Tarnopol a i 


cia wsłeładzie mizycznym Magna przy u- 


licy Miodowej Nr 486;.ceńa zł: I gi: 20, o- 
raż nowy Mazur Prez 1. Vcpiby Naaczyciefa 
muzyki. w Warszawie; «cena gi: 20, 

Dziś zimna stopni 8.. 

drtykut nadestarny.—Ostatni Wtorek. — 
Nie raz w pismach Warszawskich umieszczane 
i wtym, rolku powtórzono , doniesienia zwie» 
lu miejse To zabawach w czasie Karnawału. * 


 Przyłętem ; zapewne * będzie tym chętniej ni- 


niejsze, iako o miejscu ż którego addawna cnot 


Obywatelskich i zalet towarzyskich, na spo- 


Jeczność Polską, korzyścii i przytemności spły- 


> wały. „Ocen'5ć więc reke co trudy i przeci- 


wności, przyiemną chwilą rozrywa, złodowa- 
ciałym tylko samolubstwa ezeicielom,. może 
być obce uczycie. Znane ¿to miejsce, na 


y 


| 


i 


aoi brzegu ZPisty, gdzie  nalura i- 


sztuka, dary swei zamożność, w mistuzora 
skie ałóżyły ręce; by zarówno Cudzoziemeń, 
ZA ciekawe zaspokoić badaniaziak Kra- 
re Świetna 


x oha Teng któr 
tomkami cieszyć POPE ZAMOŚĆ W zamian: 
cnoty iej dozwoliła , zawsze iednaką, ochoczą” 
uprzejmością , rada uprzyiemniać pobytu swe- 
go okolicę, i w tym roku dnie wesołości zwy- 
kle poświęcane, ożywić chciała. Obu brze- 


gów Wisty i Mieprza sąsiedzi, których tu 
td 
wazyskie zbierały grono, z pospieszią chęcią 

przyjaznemu odpowiedzi aiy wezwaniu, p E 


azy. pawaby Ja olji À Durpsyokory,, wito- 


gólniejostatnie 3 dni wesotym roznywkom oda 
dane zostaly;-a ztych ostatni Wtorek, oiez 


£ 
j 


Tgm pon że 


f 


| 
l 
| 


4 


gle i miłe wspomnieniu przywiodł czasy, 
kiedy licznie zgromadzonych i ochoczych tan- 
/ cerzy, do następnego dnia poranku w %eso- 
łem załzyrnał kole. Wielu obecnych, bez 
spoczynku po krótkiem odetchaieniu, w bliskim 
pamiętaego założenia Przybytk uPańskim 
udało się pękryć, lubo niewinnej wesołości, 
popiołem pokuty; nie iedno tam pewnie west- 
chnienie licznie zebranych, poniosło szczere 
życzenia za dnie tej, co ie Ojczyznie, Ro- 
-dzinie , Przyjaciołom i Dobrodziejstwom , nie 
szczędziła. Nier przeminę tu wspomnieć iak 
> nader przyliemnie i czule zebrani biesiadnicy 
'zadziwieni zostali, gdy z końcem obfitej wie- 
czerzy, przy otwartych bocznego gabinetu po- 
dwoiach, zatrzymało ich niespodziane ujrze- 
nie, wziełonym i kwiecistym gaju, obrazu 

? nadobnej kwiatami uwieńczonej postaci A dzče= 
> czności, której pierwsza bladość ledwie by o 
złudzenie nie przywiodła patrzących, gdyby 
następnie zrumienione lice, powabnej nie 
zdradziły postawy iednej zdomu tego.Wycho- 
wanek; zgodne przy: dźwięku gitary w około 
uiaione głosy, oddały wtej chwili przyie- 

- mnym śpiewem, u stóp, wdzięczności. na tar= 

czy umieszczone stosowne strofy. Szczegól- 
mym ła odwrotem, jedynie uczuciom szano- 
tak uprzejmie przyjmowani goście wdzięczne 
jej winni byli dzięki, tu przeciwnie, tako- 
| we od niej przyjmować mieli przeznaczenie. 
| Tak mile strawione chwile, wdzięcznej pa- 
mięci, zgromadzonym w ostatni Wtorek dru- 

go przytomne zostaną, a.przy tkliwych i wiel- 


kich gael nlach kiore Arpina Kępa i 
wzniosła wzbudza Sybiłła, zprawdziwęm za — 


| rtesoWaniem pie raż wyrzekną: 


hoet otia-fectit. 
SES Dnia 9. b.m. w Drwalewic pochowano zwło- 
~ ki é. p. JW. Franciszka Komierowskiego przez 


r 


Jila“ nobis 


* 
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"w tem XŃtwie, 1 


snemi prawami, Pal 


-nu dąży Basza Skutary. M 


/Maskowym, który: 


wnej Gospodyni domu odpowiadaiącym, gdy 


„traciło życie. — Srebro 'stolowe Xcia Nor- 


lat 18 Sędziegó Pokoiu, Dziedzica di 
szyna, szanownego Obywatela, k 
i liczni przyiaciele epłakuią. - 


mostkiego. s = 

| NOWOŚCI "ZAGRANIC 3 
Donoszą z Serwji, Że połóżenie Chrześcja 
ter smutue; sa 


ze 


dziełeni na 3, części, to 
ków i Ormian i wsz 
wych doznaią - 
wji, życzy, a 
należącym, ani 


dzy Bośniakami; również" di 
ka Albanji zbuntowali się przeciw Porcie. 
Xże Orleanu darował niedawno Gminie 

wangielickiej- w Paryżu, 300 franków, n 
wsparcie ubogich tegoż z 


ryżu, wszczęta się nadedni 
przezco - 8 osób uwięziono. "Dnia 25 z. m. 
wszczął się roztach między 300 zbrodniarza- 
mi, którzy -z,galer z, 7ułonu mieli być przen 
prowadzeni do: Brestu. W czasie „o 
tegoż rozruchu, wielu 2 tych zbrodniarzy u- 


łum$ęerlanda Wice: Króla Jrlandji przybyło w A 
200 pakach do Dublina! — Niedawno wszczął : 


się zrana póŻar w domu obywatela iling, jj 
w Linten w Westfalji. - P: Wiling wówczas | 
wraz z Żoną znajdowaąj się- w- Kościele, zosta- |. 
wiwszy w mieszkaniu S0cioletnią matkę, małą BJ 


córeczkę: i słażącą. Ostatnia spostrzegłszy 
najprzód pożar, który rapiem cały dom. ogar- 
naf, nielękaiąc się płomiemi, ratuie szczęśli- 


i 
a 


ie dziecko, a potem‘ z niebezpieczeństwem 
|wiusnego życia ową staruszkę, którą prawie 
bez zmysłów uniosła Na podwórze, Władza 
miejscowa > wynagrodzić czyn tak piękny 


iernej służącej, przyznała 55 Talarów nagro- 
ly; to iesti 5 za spałone suknie, a 50 złożo- 
no w iamecznej Kassie twowarzystwa 0szczę- 
procentem na procent, gdzie lak dla- 
óki ta sisżąca nie poj- 
W całej Aoglji znajduie się 
0 miljony- żebraków ilu- 
w nędznym stanic! W 
niedawno. zakończył Życie sławny 
oktor Fryderyk Sz/oser x /raskfortu, któ- 
ry wydatwiele pism filozoficznych. — Donoszą 
Stambułu, że codziennie pomnatasię wojsko 
; obozem pod tą stolicą. Lud 
k żywności, nędza 
W końcu zeszłe= 
az. Suftana, który za 
iżułmanom narzekania, z 


enioną, —Mimo tego rozkążu, kilkunastu 
*Ghrześcjańskich ukryli stąrą monetę E 
wadzili nią handel, przezco na_zaža<« 
js tfferndego, ci kupcy w ciągu Żch 
: opuścić maią Słambuł, Ulwrzymuią 
także, Że wkrótce wiele nieszczęśliwych Kup- 
; ców Unicko-Ormjańskich, którzy dotąd pozo- 
a stali w Stambule, maig być skazani na wy= 
| gnanie, co iednak przez. wstawienie się Sera- 
skiera Kajmakana może nie przyjdzie do sku- 

tku. W Szambułe znowu powieszono kilku Pie= 
karzy i Rzeźników za przedawanie zmniejszą 
wagą niż iest przepis,chleba: i mięsa. — Jene- 
~ rat Kolłokotroni udał się do Gastuni, dlau- 
skutecznienia konskrypcji w Morei: W tym 
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"mu lepiej niż”się spodziewał. 


~ / 


celu adehrat ten Jenera! 27,000 Tureckich 
plastrów, od Prezydenta rządu Greckiego. 
— Niedawno w Paryżu Kobieta, wym mie- 
siącu ciąży, porodziła 5 nieżywych córek, — 
Sławny śpiewak włoski Garcja będący teraz 
w Ameryce, gdy z liceńą eskortą iechat doró- 
Źnych miast dla dawania Koncertów , napadli 
go zbójcy, rozproszyli eskortę „ aodebsawszy 
artyście wszystkie pieniądze, kazali aby jm 
śpiewał aje przez 8 godzin! —Królewicz An: 
Xże Klarencji, bardzo się teraz wsławił gor 


łiwem obstawaniem za Katolikami—=łosyżż i 


Skribe znowu się założyli 0 1000 fran: kto 
z nich w przeciągu 24 godzin prędzej napisze 
Operę. KRosynı włożył nową muzykę w 20 go- 
dzin, aSArióe poezją zdążył napisać dopiero 
po nim w2 godzin, przetor zapłacił Rosynie- 


mau 1000 fran: lecz za rękopism od Księga- 


rza wziął 8000 fran: bo to dzieło. udało się 
Tytuł tej O- 
pery iest 3 Zwiaży.— Jakiś Dr. Biażobźockć 
(czyli fak go: gazeta Frankfortska' wydrukowa= 
ła »Bialloblotzky»), którego zpowodu misty= 
cznych schadzek z Geźłingź oddalono, przy= 
łączył się teraz publicznie do metodystów 
w Angliji i został od mich iako Missjonarz do 


-Grecji posłany. 


PRZYJECHALI do WARSZAW Y. 
Karwoski Hipolit Ob; Wiśniewski: Konstanty Obs 
Zawadzki Tomasz Ob: Dzianotti Ob:, Rostworowe 


„ ski Hrabia, Szczyciński Szymon Ob:, S$kubiński Lu- 


dwik Ob:, Wernikowski Józef Ob:, Czarnowski J- 
gnacy Ob:, Uszyński Fran: Ob:. Bzowski Kaietan: 
Ob:, Lewicki Józef Ob:;, Hauke Pułkownik, Gliński 
Józef Ob:, Grąbczewski! Paw:Ob:, Gąsowski Pa: Ob: 


DONIESIE NIA. 

Otrzymawszy pariją ULIATY różnego koloru i 
gatunku, po cenie najumiarkowańszej, polecam się 
Szanownej: Publiczności. — Gzbusiewicz Nr 45bpiey 
ulicy Krakowskie Przedimieście na przeciw 00. Ber- ` 
nardynów. : : 

Potrzebne są Numera. 3ci i 4ty zioku 1815, tre 
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„ziet Ner Gły 21821, Pamiętnika Warszawskiego. 


oari 


(8.488 


tudzież Bryczka niekryta iest do SRC ing 
=——NB, , NB, 


do zbycia może się zgłosić do 


Ktoby takowe miał 
w Pałacu JO. 


W. Wiewiorskiego ną Nowym Swiecia 
Xżnej Sapieżyny. 

W urządzonej przed niedawnym czasem Fabryce 
OBRUSÓŃY i SERWET, w mi-*cie Radzyminie, mo- 


gą Tkacze i Osoby, podobną robotą trudniące sig, a — 


opatrzone dobrerat świadectwy, zpałeść umieszczenie 


się w rzeczonej fabryce. —jnspek: Fabryk X. Gottkeił, ` 


Opuszczova pozostałość po Wilhelmie Peters skła- 
datąca się z Garderoby męzkiej i żeńskiej, Bielizny, 
Pościeli, Mebli 1-Landszaftów, narzedzi Szkłarskich, 
ruchomości Gospodarskich, Otowin, Miedzi, Cyny, 
Paiansu, sprzętów Kuchennychi innych, Szkła wta- 
flach i różnych sztukach, Okien do Jnspektów, Dzzwi 
saklannych, Drzewa rąbanego i w szczapach, stoso- 
wanie do upoważnienia JW. Prezesa Trybunału Cy- 
wilnego I. Jnstaucji Województwa Mazowieckiego 
w dniu fl Marca r. b. Nr 1159 wydanego sprzeda- 
waną będzie przez publiczną Licytasją w domu przy 
ulicy Elekioralnej pod Nr 155 położonym, w dniu 
83 m.ir.b. i dni następnych zawsze 0 godzinie 3 
z południa a to za gotowe pieniądze, oczejn się chęć 
kupna maiące Osohy zawiadomia. — 

* Jan Felix JP ilski Reient K Z.W. M. 

Podpisany Komornik podaie do publicznej wia- 
domości,*iż dnia 18 Marca 4829 r: od godziny 9 
zrana przy ulicy Szkolnej pod Nr 1368, sprzedawa- 
"ne będą przez publiczną Licytacją różne Ruchomo- 
scj jano to: "Towary i narzędzia Fryzjerskie, sprzęty 
Gospodarskie, Garderoba męzka, Pościel, Bielizna, 
Miedź, Zegar i rozmaite Effekta, więcej dającym za 
gotowe pieniądze. — Zozżasz Szaniawski K: T. C. 
© Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż prats nre 
aaiete Ruchomości jako to; Stolik, Komody, Kraestą, 
Łóżko, etc. wdaiu 18 Marca r. b, ogodzinie 11tej 
zrana na Targu Muranów zwanym przez publiczną 
Licytacją sprzedane będą, — Kazimiurz 
Garbolewski K,- T, C. W. M. 5 SR 
- Jest do sprzedania KOCZ poczwórny, łekki i pię- 
kny, mocno zbądowany,. koloru brązowego, zupeł- 
nie dobry; zawezysikiemi rei: do podróży, 
dub do miasta, przy ulicy zUwardej Nr1103, ŁitB. 


NB. Dnia 8 b. m. i r. Oso 
przez Żabią ulicę około Żelaznej Bramy, Saski Q- 
gród, Królewską ulicą do $. Krzyża zgubiła 35, 
DUKATÓW w złocie, zaszyte w starej Spódniczce 


Alexander- 


a idae 


która przez tę zgubę zupełnie pozbawioną zosta 
duszu na utrzymanie kilkorga dziatel 
lazcę o oddanie takowych do Zakr, 
po XX. Paulinach przy ulicy Błagiej 
3 dukatów natychmiast przy oddani 

Przy ulicy Piekarskiej pod Nr 


nia. 
- Dnia 18 Marca r, 
cu przy ulicy Długi 
„chomości Komoda, Stp 
=ŁLustro, Krzesła, Kenap 
Marca r. b. ogodziak 
ulicy Miłej Nr 2277- 
Stoliki, Zegar, dóti 
"p. za gotowe pieniądz 
© Jdąceniu onegdaj Wi 
dwieście wypadł wọ 
kióry wskoło przechod 
liści, nawleczony na wsi 
"był uwiązany. Kluczyk, w worec 
blisko sto złotych srebrem, p 
-ki sre' „rne Austrjackie do w 
raczy takowy oddać W łaścicjęk 
JW. Rożnieckiego na rogu ulic Mazowi 
Krzyskiej Nr 1346, na 2 piętro gdzie 
śniciwa, zacó oprócz wd c 
nagrodę, oraz uprasza się 
u kogo, aby raczył doniesc ` 
„opisane, niechaj doniesie wm 
co także wynadgrodzonym zostanie. = 
Przybył bandkuczer do tutejszej Stolicy =wyge 
dnym Poiazdem, ktoby sobie życzył iechać do bip- 
ska, Drezna lub Beilińa, raczy Się zgłosić do Ho- 
telu Drezdeńskiego przy ulicy Długiej. Š 
U niżej podpisanego w domu przy ulicy: Koziej 
obok Poezty Nr 624, dawniej Dadanich, a teraz W, p 
Dratza, jest Skład rozmaitego gatunku pięknych 
MEBLI, wyrabiany.h w własnym, Warsztacie; któ- 
ren dawniej. był wspólnie utrzymywany w Pałacy 
Blanka, i teraz takowych wwyż wymienionym mis- 
szkaniu każdego czasu za cenę umiarkowaną u mnię | 
dostac można. — Michał Sokołowski Stolarz. 
Dwie Angielskie SWISIE Maciora i Knur; także 
Angielski MENDAK 3 lata maiący pięknej rassy, s 


do sprzedania na:Kolonji Nr 15 u Pana Boneta za 


Mokotowskiemi Rogatkami. 
TEATR. W krółceyrznowiona Komne: Nasz Józio. 


